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RZEMOWIŁ! 


<- 1 o przyszłych swoich planach” | 
Wywiad „Republiki* z Marszałkiem Piłsudskim. | 


„Warsz. sprawozd. „Il. Republiki" (L) 


i f telefonuje: 


$ W dniu wczorajszym zwróciliśmy 
ŚR do p, marszałka Piłsudskiego z pro- 
tihe Podanie kilku szczegółów o ostat- 
a wie przystał. 

„łzy pytanie, sformowane przez 


Mas brzmiało: 


obec całego szeregu sprzećwnych 


: + GÓR krążących dokoła wypadków 


12, 13 i 14 maja i znacznej rozbież- 

opinji, co do ich ujęcia, czy nie 
Kae p. marszałek dać swego atoryta 
iego ich oświetłenia? 


hości 


j 


6.47 


C a Rozumiem pańskie. pytanie i wiem, 


"+ Wwinienegi obszerne wytłumaczenia 
“Ypaków mojej ojczyźnie. 

A Nie zechcę zatrzymywać się długo 
$ fan ol detalach, które dotąd zbie- 


iako materiał historyczny, 


f edam panu ogólny przebieg wypad- 


w, ja 
mięć, tak, jak one wryły się w mą pa 


ignorowanie armii. 
„Przypuszczam, że pan pamięta, że 
rzez cały początek r. b., nie mówiąc 
0 końcu ubiegłego roku, toczę usil- 
ną walkę o naprawę stosunków w 
Rzeczpospolitej, specjalnie zaś wojska. 
| dą, 2lka ta w swoich peryferiach nie 
tè a nigdy definitywnego rezultatu, tak, 
* wydawało mi się, że przeciw moim 
Postulątom ześrodkowały się wszystkie 
> które według mnie zatrzymywały 
- Proces rozwoju Polski, a zwiększały u- 
bary cznie demoralizację I gangrenę a- 
NIA tu państwowego i czyniły dla mnie 
 uu€imożliwem czekanie dłużej w bez- 
Mności, 
„, Oburzała mnie specjalnie 


„państwie i wzrastająca coraz bardziej 
1 toż ność państwa od wszystkich nowo 


ackich, 
| wie h, którzy na równi ze mną i 


gu ludźmi przyszli do państwa pol- 

stw co ubodzy i zdążyli kosztem pań- 

kilka i kosztem wszystkich obywateli w 

tat ra krótkich lat wyrosnąć na poten- 

(reki pleniężnych, chcąc, by ku hańbie 

kj! ojczyzny, państwo we wszyst- 
h drobiazgach zależało od nich. 


Rząd Witosa. 


i aj Ostatnim momentem, który mnie zmu 
r. do decyzji było utworzenie rządu 


brz 


rząd minającego mi bezecnej pamięci 


służh Z powodu którego wyszedłem z 
3 ny by państwowej, nie chcąc swym i- 
o nenien i słuzbą popierać ludzi, którzy 


| Ar nicem moin 


ma udział w, najcięższej zbrodni 
onanej ną Polsce — zabójstwie pre- 
wa enta Gabriela Narutowicza — mego 

szłą osobistego przyjaciela. | 
bie czkarność w tej dziedzinie z góry 
sesądzała bezkarność we wszystkich 

nyeh dziedzinach. 

nej rzad, ten odrazu ogłosił „rządy sil- 
kie ręki (zwracając się przedewszyst- 
i przeciw mnie osobiście. 
tA Wnętrz Ae wystąpienia podjąłem z we 


rznego 
 ledynie ob ORC AO NIEMNA, starając się | 


alić rząd, nie występując zre 
eied Przeciw osobie p. prezydenta Woj- 
ły piskiego. Dotąd żałuję, iż pan by- 


_ „MY prezydent ~i slebie. 
Y ‘niis iki ais naraził mnie i siebie na|k 


oście Poniatow 


taska y daszenia ch. na co p. marszałek | nji 


skiego: zamiast kazać reprezentować 
siebie przez tych, co nie śmieli spojrzeć 
mi prosto w oczy. ; 

— Właśnie przebieg tej rozmowy, 
nie jest dotychczas dobrze znany opi- 


.. 


Rozmowa z p. Wojcie- 
chowskim. 


~ Osobiście oświadczyłem panu prezy- 
dentowi, że wolę z nim pertraktować, 
niż toczyć. boje. 
P. prezydent wybrał inną drogę. 
Nie chcąc narażać osoby prezydenta 
na udział bezpośredni w boju, 


co byłoby dla mnie rzeczą łatwą, prze- 
rzuciłem przejście przez Wisłę na most 
Kierbedzia, dokąd natychmiast się uda- 
łem i czego, jak pan wie, zostało doko: 
nane prawie bez strat. 

Krótkie boje nastąpiły dopiero przy 
posuwaniu się od placu Zygmunta wgłąb 
miasta, 

Te boje, także z niewielkiemi strata- 
mi, dały w moje ręce cały plac Saski 
wraz z centralnemi instytucjami wojsko- 
wemi. 

Po przybyciu wieczorem do komen- 
dy miasta, 


zaprositem do siebie p. marszałka Rataja 


i stwierdziłem odrazu, że mam już prze- 
wagę sił, które wzrastać będą niemal z 
każdą godziną, lecz, że i teraz uniknąć 
chcę większych wstrząśnień, na co jest 
jeszcze czas i dlatego proponuję mu, że 
jeśli uważa to za poirzebne, by rozpo- 
czął medjacje między mną a Belwede- 
rem. 
` Dodałem, że śpieszyć z tem trzeba, 
dyż z natury rzeczy, dnia następnego, 
jeśli medjacje nie będą zakończone, w 
przeciągu nocy 


będę musiał iść dalej siłą, ze wszystkie- 
mi jej konsekwencjami. 


P, marszałek zgodził się ze mną i 


podjął drugą próbę, która nad ranem da- | 


ła rezultat zupełnie negatywny, nie z mo 
jej przyczyny. 

W drugim więc dniu walki mógłbym 
właściwie zakończyć spór orężny wzglę 
dnie łatwo. 

Uległem jednak jeszcze i tym razem 
próbie zaproponowanej mi z innej strony 
— nazwisk w tej chwili wymienić nie 
chcę — prolongując medjacje w inny 
sposób. 
| Wiedziałem, iż w ten sposób zwięk- 
szam może straty w ludziach, lecz we- 
wiiątrz nie mogłem się zdobyć na zanie- 
chanie zupełne tego sposobu wstrzyma- 
nia nie tylko rozlewu krwi, lecz sięgają- 
cego głębiej rozdrażnienia, które mogło- 
by jako rezultat dać zjawiska trudne do 
opanowania. 

Nie młałem na myśli rozruchów socjal 
nych, gdyż po wejściu do Warszawy, 
stwierdziłem stan psychiczny miasta, 
Idący wraz zemną, tak, że zdecydowa- 

|łem się na nrzełom moralny w naszej 
Olczyźnie. - 


= Rozejm. 


Dałem więc tylko termin, do którego 
nie prowadzę ataku decydującego. Ter- 
min ten miał upłynąć o godzinie 11 wie- 
czorem, gdyż dła uniknięcia przelewu 
rwi osób cywilnych, przygotowywa- 
łem się do nocnego ataku. | 


Próba, jak mnie się zdaje, niechętnie 
prowadzona, rozchwiała się tak, iż o go 
dzinie 11 zawiadomiono mnie, że nie 
mam na co liczyć. | 

Jednocześnie jednak  rozchwiał się 
mój plan ataku nocnego, gdyż kontrola 
wykazała fakt zmęczenia żołnierzy dłu- 
gimi marszami, które nawiasem mówiąc, 
mogą uchodzić za rekordowe nie tylko 
u nas, lecz i na całym świecie, że wymie 
nię tylko 13 p. p. i 5 pułk jazdy. 

Dlatego też atak decydujący popro- 
wadziłem dopiero rano, dnia następne- 
go, kończąc go koło 5-tej godziny i zmu- 
szając sztab dowodzący po tamtej stro- 
nie do 

bezładnej i nonsensowej ucieczki. 
Późnym wieczorem przyjechał do 


mnie do sztabu kapelan prezydenta, ks. 


prałat Tokarzewski, z prośbą o zanie- 
chamie wszelkiej walki I innemi całkiem 
prywatnemi kwestiami od p. prezydenta. 


Rezygnacja prezydenta. 


Stanąłem natychmiast do dyspozycji 
p. Wojciechowskiego, by mu ułatwić 
wszelkie osobiste jego sprawy. 

Natomiast prosiłem p. marszałka Ra- 
taja, by zechciał ubrać w f6uę urzędo- 


wa, wyrażoną przez p. prezydent* Woj- | kiika 


ciechowskiego chęć dymisji. 

Tem się sprawa zakończyła, bez pró 
by ściągnięcia większych sił z Poznań- 
skiego i Pomorza, ku Warszawie, cho- 
ciaż zostały, jak pan dobrze wie, uczy- 
niońe z góry przygotowania, a według 
mnie skazane były na los w rodzaju wol 
ny kokoszej; nie wydawało mi się bo- 
wiem możliwe rozpoczynanie przez woj 
sko walki raz ieszcze. 


Dyktatura. 


Przechodzę teraz do punktu który 
zdaje się głównie zajmuje umysły t: j. 
do prośby, która mi się zupełnie udała: 
pójścia dalej po drodze  logalizowania 

tego co zaszło. 
Miałeń do wyboru: albo przeciągać 
dalej strunę i zakończyć tak, fak zdaje 
się żądano odemnie: jakąś próbą dyktą 


tury i wzięciem władzy w swoie jedy- ae 


ne ręce, albo, co mi się wydawało jako 
droga możliwa, próbę zalegalizowania 
faktu, dokonanego. 

Gdy p. prezydent Wojciechowski o- 
tworzył do tego drogę i odwołał się w 
ten sposób do sił moralnych w mojej 
opczyźnie, które, jak mi zdawało zosta- 
ły silnie podekscytówane mojem wystą 
pieniem wybrałem drugą drogę i wtedy 
czyniąc nacisk pod względem czasu, nie 
pod względem treści na marszałka Ra 
taja, który prawnie do wyboru nowego 
prezydenta jest jego następcą i zatem 
młał obowiązek sformowania. nowego 

| rządu 
wobec ustąpienia poprzedniego. P. mar 
szałel. Rataj wybrał do sformowania 
rządu prof. Bartla, 


Nowy rząd. 


Prof. Bartel odmawiał, będąc jak 
twierdził przeciwnikiem zasadniczym 
sejmowych rządów. Wyznaję otwarcie, 
że poparłem p. Rataja w zgwałceniu, że 
się tak wyrażę, woli prof. Bartla, który 
jednak zażądał rewanżu z mojej strony. 

Na rewanż ten się zgodziłem pod wa 
runkiem, że rząd uważać się będzie za 


łem po tem na możliwie szybkie zwoła« 
nie zgromadzenia narodowego, by no- 
wy prezydent mógł zacząć pracować, 
daj Boże silniej i skuteczniej, niż to by 
ło z dotychczasowemi prezydentami, 
nie wyłączając i mnie, jako byłego na 
czelnika państwa. 


Rozumiem, iż w ten sposób zawio» 
diem wiele nadziei we mnie pokłada» 
nych, że wyrzekłem słę tak łatwo tego 
rodzaju formy rządzenia, lak dyktatu 
ra jednego człowieka. 

Zrobiłem to jednak z całą rozwagą i 
świadom decyzji mimo, iż ufam swoim 
siłom i swej wewnętrznej wartości. 

Zrobiłem to zaś dlatego, żeby odzwy 
czaić ludzł, u nas w Polsce zwalać spo: 
kojnie wszystko na jednego człowieka, 
dając mu potem niechętnie pomoc bez 
dania codziennej, solidnej pracy wiel- 


kiej ilości ludzi niezbędnych dla zrgivF:" 


tymczasowy do wyboru nowego prezy 
denta i dlatego cały swój nacisk położy 
mowanła przyzwyczajeń, tak silnie zre 
sztą krytykowanych w całym aparacie 
państwowym. 
Będę jeszcze o tem mówił z panew 
UKA razy -- do wyboru prezydenta i 
wówczas będę miał okazję dojść do de- 
tali i szczegółów. Teraz ógraniczę się je 
dynie tym ogólnym stwierdzeniem. I mo 
gą krytykować mnie ludzie tak fak im 
się żywnie podoba ja zaś nie przestanę 
twierdzić, że zrobiłem jedyny w swoim 
rodzaju fakt historyczny, żem zrobił 
coś podobnego do zamachu stanu i po- 
trafił go natychmiast zalegalizować, 
żem uczynił coś w rodzaju rewolucji 
oez żadnych rewolucyjnych konsekwen 
c 


Cześć armii. 


Dodać muszę, że jestem pełen: pod 
wu dla zachowania się wojska podczas 
walki. 

Walka odbywała się w mieście, peł 
nym pokus dla głodnego często żołnie- 


"Trzeba bowiem wiedzieć, że ja wal: 
czyłem z zaimprowizowanym sztabem, 
który miał naturalne trudności w zaa- 
prowizowaniu oddziałów. 

Tak oryginalnej bitwy, toczonej w 
mieście, wśród publiczności, | 
zbierającej się tłumnie koło żołnierzy, 
krążących tramwaji nigdy dotąd nà 
świecie nie było. i 

Żołnierze mężnie wytrzymali prys 
wacje i zachowywali się zarówno w sto 

sunku do publiczności, jak branych 
geio jeńców z wyszukaną grzeczno- 
cią, 5 

Niestety, nie mogę tego powiedzieć o 
przeciwnej stronie. Wymienię naiprzyk 
rzęjsze dla mnie fakty. a 

Przedewszystkiem naibardziej obu» 
rzającym jest fakt 
zajęcia siłą szpitala  Ulazdowskiego. 
Pułki 22, 1 i 18, które temtędy znmierza- 
ły ku granicom miasta w kierunku Bel 
wederu, by prędzej uwolnić z. opresji 
część pułku szwoleżerów, broniącą się 
w swoich koszarach, wahały się dość 
długo, ponosząc straty, przed atakowa- 
niem obsadzonego przez przeciwnika 
szpitala 


Ciąg dalszy na str. 2-ej. 


143 


duomi adi 


str. 27 


Z tamfej sfrony. 


Ta sprzeczna z wszelkiemi prawami 
międzynarodowemi prawda działania 
przeciwnej mi strony, obciąża odpowie- 
dzialnością tych, co tam dowodzili. 

Nie mogę też powiedzieć, aby zacho- 
wanie się 
dowódców takich, jak p. Malczewski, 
ówczesny minister spraw wosjikowych, 
w stosunku do poszczególnych oficerów 
i żołnierzy, którzy przypadkowo często 
vanag w jego ręce, należało do przyzwo 
itych. 

Szwoleżerom, którzy jak wiadomo, 
aoszą na szlifach moje cyfry, gdyż je- 
stem ich szefem, 

p. Malczewski rwał szlify, 
depcąc je nogami, znieważał nieraz czyn 
nie bezbronnych ludzi, 

Strzelano również do okien miesz- 
kań rodzin oficerów  szwoleżerskich, 
gdzie pozostawały 

_ bezbronne kobiety i dzieci 

Już nie mówię o próbie 

nastraszenia mojej żony I dzieci, 
gdy raz poraz posyłano lotników, którzy 
krążyli nad Sułejówkiem, gdzie żadnych 


„([USTROWANA REPUBLIKA ____ 


PIŁSUDSKI PRZEMÓWIŁ! 


(Dokończenie). 


wojsk nie było, udając że chcą rzucać 
bomby. 

— W tym opisie wypadków, o ile zro 
zumiałem, p. marszałek dał zarazem ich 
genezę? 

— Tak jest. A teraz chciałbym przejść 
do innej kwestii. 

Jako konsekwencję wybrania przez 
p. marszałka drogi legalizowania wypad 
ków opinia rozumie objęcie przez p. mar 
szałka prezydentury. 

Czy wolno zapytać o stosunku pana 
ASA do tego postulatu społeczeń- 
stwa 


Gzy Piłsudski obejmie 
prezydenturę? 


— Wiem, że pytanie to jest sklerowa 
ne ku mnie z tak wielu. stron, że winte- 
nem dać na nie odpowiedź. 

Niech pan jednak pozwoli, że odpo- 
wiedź publiczna będzie wymijająca, 
gdyż musj być dany wybór pomiędzy 
kilku kandydatami. Czekam więc zgło- 
szenia publicznie kilku kandydatów bym 
mógł ich wszystkich, z wyjątkiem tych, 
którzy na mój szacunek nie zasługują, 


lub nawet zasługują, lecz pochodzących 
ze stronnictw sejmowych, zebrać u sie- 
bie, by ich namówić do jednego publicz- 
nego aktu, 

Akt ten wyobrażam sobie w postaci 
deklaracji, że żaden z kandydatów, ze- 
branych u mnie, nie idzie na żadne pacta 
conventa ani ze stronnictwami sejmowe 
mi, ani bankami prywatnymi czy z gru- 
pami koncernów i interesów. 

W ten sposób przypuszczam, udałby 
mi się protest przeciwko zwyczajom pol 
skim, tak dawnych jak ongiś elekcyjne 
wybory królów, a które jak mi się zdaje 
w stosunku do prezydenta powtarzać 
chcą stronnictwa, wraz z udającymi daw 
nych magnatów — nuworyszami. 

Przecież prezydent tak, jak ongiś król, 
reprezentować musi państwo ze wszy- 
stkiemi stronnictwami i ze wszystkiemi 
warstwami i jest z natury rzeczy jeden 
tylko i jako taki, stojący u góry, jest 
skazany na samotność. 

Hańbą Polski, zarówno w okresie 
gdy szła do upadku, jak i w nowej Pol- 
sce t. zw. demokratycznej jest 
obciążenie swego przedstawiciela naro- 

du przysięgami, j 
których sami wyborcy nie składają, albo 


składając, ich nie dotrzymują i odebrd* 
nie temu  przedstawicielowi pozorów 
władzy bezpośredniej, któraby ułatwić 
mogła dotrzymanie przysięgi, mówiącel 
między innemi o obronie godności imie- 
nia polskiego na świecie. 


Ten zaś zwyczaj stosowany dawniej 


i w naszych czasach bezczeszczenia pu- 


blicznego przedstawiciela narodu i ojczy 
zny, nikczemnego wdzierania się dO 
spraw i uczuć najbardziej prywatnyć 
stałych prób robienia z tego co jest jā 
wojsko — sztandarem państwa i narodd 

jakieiś szmatki, tarzanej w błocie, 
nie jest dla nikogo zachęcającym 1mo0* 
mentem znoszenia tej obrzydliwości pt: 
bilcznego życia polskiego na stanowisk 

prezydenta. 
Dlatego też — powtarzam — 


przy 
stawianiu kandydatur nie chcę być jedy- 


nym kandydatem Polski i chciałbym W 


pierwszej chwili zbliżyć się, ze współ: 
czuciem i serdeczną pomocą człowieka 
który ma siłę wewnętrzną, bo potrafił t0 
paskudztwo przeżyć i w sobie strawić: 
do tych szczęśliwych lub nieszczęśli 
wych wybrańców narodu polskiego nim 
klamka wvborów nad kimkolwiek za- 
padnie. 


Konstytucyjna dyktatura w Polsce. 


Niesłychanie -ważne deklaracje rządowe, które zapowiadają oddanie prezydentowi 
Rzeczypospolitej kompetencji dyktatorskich celem uporządkowania najważniejszych 


braków gospodarczych ; prawnych w państwie. 


Wchodzimy w nowy okres życia: będzie lepiej. 


Warszaws, 24 maja. 
. Polska Agencja Telegraficzni 


Na konferencji prasowej, p. prezes 
iy miner ÓWe Oy, następującą. de- 
«larację: ku . 

Wobec ustalenia przez Warszałka sej 
mu terminu i miejsca zgromadzenia na- 
rodowego, rząd uważa za SWÓJ najpil- 
niejszy obowiązek zabezpierzemie spo- 
koju i bezpieczeństwa oraz WEVAIGtrz- 
nych warunków dla swobodnych obrad 
zgromadzenia Zarazem mając na wzglę 
izie, że społeczna opinja w sposób na- 
tarczywy domaga się rozwiązania ciał 
ustawodawczych, rząd musi liczyć się z 
przewidywaniem takiego rozwiązania. 

Podobnie panuje zgodne przekonanie 
opinii publicznki © 


Realizacja polskiej konstytucji. 


Z kolei zabrał głos minister sprawie 
«wości Makowski i oświadczył co na- 
stępuje: 

Do ministra sprawiedliwości oprócz 
sądownictwa należy troska o stan praw 
ny państwa. W tym zakresie stwierdzić 
należy, że Polska ma jeszcze do wyko- 
nania ogrom pracy, zanim doprowadzi 
swój stan prawny do normy, gwarantu- 
iącej należyty ład życia społecznego. 
Ciągle jeszcze mamy do czynienia z 
trzema odmiennymi systemami ustawo 
dawstwa, a każdy z nich jest nietylko 
w szczegółach, ale i w ostatecznych 
swych postanowieniach częstokroć 
sprzeczny z kostytucją. Uzgodnienie u- 
staw z kostytucją miało nastąpić w cią 
gu roku od jej ogłoszenia, t. j. już w ro- 
ku 1922-im, dotąd jeszcze bardzo mało 
w tym kierunku zostało zrobione. 


Ta sama konstytucja wymaga szere 
gu ustaw wykonawczych, również 
większość z nich nię jest jeszcze uchwa 
lona. Niektóre próby ustawodawcze, 
zmierzające do uporządkowania stanu 
prawnego, podejmowane na terenie par 
iamentarnym, wyraźnie nie zmieniały 
ciała i nie zadowoliły żadnej z załntere- 
sowanych grup społecznych, ani też 0- 
zółu społeczności. 

W ostatecznym wyniku mamy wciąż 
leszcze do czynienia z nieładem praw= 
tym, 

Utrzymywanie takiego stanu prowa 
dzi do niepowetowanych strat, ponie- 
waż podważa w społeczności poczucie 
Indu prawnego i poszanowanie dla u- 
"aw. Wobec tego uporządkowanie sta 


konieczności 
zmian w konstytucjł 7 
Rzeczypospolitej, przedewszystkiem w 
kierunku nadania prezydentowi Rzpli- 
tej prawa rozwiązywąśjnia ciał ustawo- 
dawczych. Zmiany tę mają być uchwa- 
lone w myśl art. 125 konstytucji zarów 


jakoteż przez przyszły sejm kwalifiko- 


waną większością głosów. | 

< Niezależnie od tego, jaką drogę o- 
biorą ciała ustawodawcze, czy uchwalą 
te zmiany jeszcze przed swem rozwiąza 
niem w składzie obecnym, czy też pozo 
stawią sprawę tę do rozstrzygnięcia 
przyszłemu sejmowi, już obecnie zacho 
dzi konieczność dokonania szeregu ak- 
tów państwowych, 

usuwających w sposób doraźny 


wprowadzenie pewnych, | 


dawstwie w zarządzie państwowym, 
samorządowym oraz w stosunkach spo 
łeczno-gospodarczych. 

Wobec niemożności dokonywania 
tych zarządzeń, o le one wymagają for- 
my ustawowej przez ciała ustawodaw- 
czę w obecnym ich składzie, jako podle 
gające domniemanemu rozwiązaniu, sta 
je się rzeczą nieodzowną , 
wyposażenie prezydenta Rzplitej na o- 
kres przejściowy w szczególne pełno- 

mocnictwa, 
uprawniające do podjęcia kroków do na 
prawy zarządu państwowego, samorzą 
dowego, w szczególności przez wyda- 


nie nowych organizacji wyborczych, or 


ganizacji zarządu państwowego w za- 
kresie władz naczelnych, cywilnych i 


najważniejsze niedomagania w ustawo-| wojskowych oraz władz i organów im 


nu prawnego jest sprawą najpilniejszą, 
niecierpiącą dalszei zwłoki. 
`- Dokonanie tego uporządkowania 
normalnym trybem  ustawodawczym 
przez rozprawy w dwuch izbach parla- 
mentarnych wymagałoby tak długiego 
czasu, 
że całe przedsięwzięcie straciłoby rację 
bytu. Normalna procedura ustawodaw- 
cza parlamentu nie jest przystosowana 
do tych zadań wyjątkowych. Nawet w 
państwach o lepszym, niż u nas stanie 
prawnym, gdy chodzi o projekty refor- 
my cywilnego prawa lub karnego bywa 
ją wyłonione ciała specialne, uposażone 
w specialne pełnomocnictwa, których 
postępowanie upraszcza i przyspiesza 
bleg reform ustawowych. $ 
Unas w zakresie unifikacji pewne 
kroki, zrobione już przez projekty komi 
sji kodyiikacyjnej, czekają na możność 
przebycia zwykłej procedury ustawo- 
wej wraz z szeregiem innych ustaw pil 
nych i terminowych. Liczba tych pro- 
jektów jest bardzo znaczna i przy naj- 
bardziej nawet wytężonej pracy seimu i 
senatu nie można się łudzić, aby szyb- 
kość tei pracy mogła sprostać nazłości 
potrzeb. Stąd powstaje konieczność za= 
stanowieńia się nad sposobem 
sumarycznego załatwienia trybem it- 
proszczonymł 
najbardziej palących ustaw gwarantują 
cych ład prawny w państwie. 


Ministerstwo sprawedliwości złoży 


sformułowane wuioski pełnomocnictwa tm 


dla prezydenta Rzplitej oraz wnioski in 
ne, odpowiadające uznanym przez rząd 
ogólnym potrzebom poltycznym oraz 


szczególnym wymogom utrwalenia ła- 
du prawnego. i 

Po obu przemówieniach, licznie ze- 
brani dziennikarze zgłosili zapytania. 

Między innemi zapytano premiera, co 
rozumie pod rozwiązaniem izb, na co 
premjer odpowiedział, że 

0 ile izby zechcą, to się rozwiążą. 

W każdym razie rząd obecny jest tymi- 
czasowy. 

Na zapytanie, czy rząd ma już goto- 
we projekty zmiany ordynacji wybor- 
czej, premjer 

oświadczył, że nie 
i że tylko teraz może mówić o tem ogól- 
nie. Rząd jest zajęty dzień i noc dopro- 
wadzeniem do normalnych stosunków. 
w ten sposób, aby wszyscy posłowie 


dnia 31 b. m. mogli wziąć udział w zgro-| 


madzeniu narodowem. 

Rząd złoży teki przyszłemu prezy- 
dentowi, lecz nie może przyszłemu rzą- 
dowi pozostawić „czystego stołu". — 
Dlatego też wszystkie ustawy o których 
mowa wyżej, są opracowywane. 

$3 


LJ 

Następnie skierowano pytania do mi- 
nistra spraw. wewnętrznych. 

Oczywiście pytano go o stosunki i 
sytuację. 

P. minister oświadczył, że w Po- 
znaniu daje się odczuć odprężenie i u- 
spokojenie umysłów, jednak pewne pod- 
niecenie jeszcze tam istnieje. Bezpośred- 
niego wpły wa na stan tamteiszy rząd nie 


a. 

Dla rządu obecnego jest naiważniej- 
szą rzeczą, aby Poznań nie wstrzymy- 
wał dowozu żywności na Górny 


podległych, reorganizując samorządy: 
ujednostajniając organizacje sądowni= 


ctwa, uzgadniając ustawy obowiązują” 


cez konstytucją. itp przy równoczesue 
naprawie stosunków skarbowych i g07 
Spodarczych przez szereg odpowied” 


nich rozporządzeń z mocą ustawy. Od: 


powiednia ustawa ramowa, stanowiąca 
w zasadzie wyraz woli ciał ustawodaw. 
czych co do wymienionych zarządze 
w dziedzinie administracji i stosunków 
gospodarczych państwa byłaby zorga 
nizowana w szczególności drogą rozpo” 
rządzeń prezydenta Rzplitej, wydawa* 
nych w okresie przynajmniej jedńorocz: 


nym od czasu jej uchwalenia, Projekt ta 


kiej uchwały jest opracowany przez 


rząd i we właściwei chwili bedzie zło” 


żony sejmowi 


co wywołałoby drożyznę węgla, a za* 


tem ogólną drożyznę. 


x$ 5 
Następnie po konferencji -odbyla sil 
towarzyska pogawędka z ministram 
przy czarnej kawie i herbatce. 
Premier apelował do dziennikarzy 


|aby wszelkiemi siłami wpływali na par | 


cyfikacię, gdyż odtąd, szczególnie pro- 
wincia, iest informowana fałszywie, 

O tem, jakie bzdury piszą dziennik» 
szczególnie w Poznaniu, p. premier mó: 
wi, iż dostał on ostatnio 


list od jakiegoś obywatela z Poznania, 


w którym ten usilnie prosi, aby pre 
mjer usunął ze swego rządu dwuch mi: 


nistrów, gdyż absolutnie nie nadają się 


do piastowania swych godności... 

Okazało się, że obaj wymienieni W 
liście nie są wcale ministrami. 

Dalej premier opowiedział swą roz 
mowę z przybyłym dosWarszawy z Pê 
ryża ambasadorem Chłapowskirm. 

-P. Chłapowski oczywiście 


karmi się tylko dziennikami poznańskk. 


że WIA 
i temu należy przypisać, że miał z Dre 


|mierem taką rozmowę. 


P. Chłapowski mówił: 

— P., premjer wciąż powtarza, Ż 
rząd pacyfikuje, a czemu w poniedzia 
tek dzienniki warszawskie zostały sko” 
fiskowane? l 

Wywołało to zdumienie premjera 
który nic o tem nie wiedzial. r 

Prof, Bartei przypomniał p. Chłapow 
skiemu, że to przecież dzień świąteczny 
i po świecie wiec dzienniki nje wycho< 


ląsk, | dzą. 


Miadomości bieżące. 


Dziś: Grzegorza 


MAJ Jutro; Filipa 
| Wschód słońca o g: 34 
SE 4achód o g 7,21 
Wa, księżyca o œ 629 
| WTOREK achód o g. 10.57 ' 


Długość dnia g. !6.55 
Przybyło dnia 7.55 


| Pobór rocznika 1905. 


Orową nr. 1 (Traugutta 10), stają męż- 
Czyźni rocznika 1905 zarejestrowani od 
liczby 3401 do 3500, a na komisją pobo- 
tową nr, 2 (Traugutta 6), zarejestrowani 


| ta komisję przeglądową. 
| 

|: 

| 

| 001501 do 1600. (b) 

| 


 Zwyżita cen węgla. 


<wiązk 


ższone zostały, o 8 proc, czyli © gr 
orcu w sprzedaży detalicznej. 


| 
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A Union—Turyści 0:3 (0:0). 
= K. S. = Siła 5:0 PRN M 
Turyści II — Union II 4:1. 
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E PIŁSUDSKI CONTRA WITOS, 
wę W czwartek dnia 27 maja rb, o godz. 
_Wiecz, w sali Filharmonji — Narutowi 
_ łą 20 wygłosi odczyt na pawyhery te- 
1) t znany publicysta Tadeusz Wieniawa 
P ‘Dlugoszowski. 
ER yatay ten mówca mówić będzie o 
U śkcji iłsudskiego w Warszawie, o Pił- 
IE" iudskim jako idywidualiście protestują- 
„| Cym przeciw metodom polityczno-społe 
| oym peoiezakowka przez Witosa, 
| 5 dlaczego iłsudski obalił rząd Witosa 
J td. Bilety już sprzedaje kasa Filhar- 
| EB geoj i biuro „Promień“ w cenie od 30 
UBU . Er. o zł. 1.50, 
| Femazwecwacuze 
Dziś 


J doi nastę. 


Swiąteczny program! 
Kto ! ochał 
Kto kocha 

Kto ch _e kochać 


niech mie przepuści okazji” 
zobacz nia genjalnej 


Glorii Swanson 


„w jej ostatniej mistrzowskiej 
kreacji p. t. . 


„Amakisi 
atazame) milosci 


(Jei kapitan gwardji) 
8 aktów przygód miłosnych. 
Nad program: 


Aktualności z całego świata 


w 2-ch częściach, 


| Twój budżet 


(3 
M 


i! przedwojennej jakości 


HILLA 


|. Mto winien się stawić dziś a 


W dniu dzisiejszym przed komisją po Ma 


myśl uchwały ogólnokrajowego | ma 
u węglowego, ceny węgla pod- | Ri 


. 30 |W 
(b) JiS 


MUSTROWANA REPUBLIKA" 


Wszystkim, Którzy oddali ostatnią posługę 26 

s 3 j B. P. . ` f KA 
| ra 

a w szczególności T-wom „Bykur Cholim” i „Uzdrowisko*, oraz pp. d-rowi Józefowi ASA 
Sachsowi, d-rowi Szykierowi i p. Kahanowi za słowa współczucia wyrażają serdecz- W 


ne „Bóg zapłać“ pozostałe w rozpaczy. 


Żona i córki. - > 


24-go maja r. b. zgasł i został 
CRORARY, w Łodzi masz najakochańszy 


Herbuś 


przeżywszy 10 miesięcy 


W dniu 23 maja r.b, zmarł 
B. P, 


Dawid Nowiñski 


współzałożyciel i wiceprezes „Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi. 
W zmarłym traci kupiectwo gorliwego rzecznika swych interesów. 


bo fertat (oofsią b 


| - pozwoli Ci rozkoszować się 


| Bazyli Perłow i S*"| 


„Cześć Jego pamięci! 
i] 


Nocy ubiegłej dozorca domu nr. 39 
przy ulicy Cegielnianej zauważył, że ze 


ścieku wypływa w wielkiej ilości czy- | k 


sta woda. 

Zdziwiony tem odkryciem, dozorca 
chodził od lokatora do lokatora, by zna 
leż. ćprzyczynę, aż wreszcie, gdy zna- 
lazł się na pierwszem piętrze, gdzie mie 

{ści się lecznica „Sanitas* udało mu się 
rozwiązać zagadkę, 

W pokoju kąpielowym, dokąd dozor 
ca wszedł razem z pracownikiem, lecz- 
nicy. zauważono wannę pełną wody, a 


Łódź straciła jednego ze swych naj- 
bardziej zasłużonych obywateli. 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł onegdaj, przeżywszy lat 60, b. p. 
Dawid Nowiński. 

` Zmarły należał do tych nielicznych 
ludzi, którzy całe swe życie poświęcają 
dla dobra społecznego, niosąc ulgę i po- 
moc cierpiącym. 

B. p. Dawid Nowiński urodził się w 
Warszawie w r. 1866. Odebrawszy sta- 
ranne wykształcenie (ukończył znaną, 
wyższą szkołę handlową Kronenberga), 
poświęcił się działalności handlowej oraz 
społecznej. Do Łodzi przybył w r. 1894 i 
został dyrektorem farbiarni i apretury 
Bachracha. Równocześnie idąc za popę- 
CPA E EAE ESN 


Listy do redekcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
następującego wyjaśnienia w związku z 
ogłoszeniem podanym w poczytnem piś- 
mie Pańskiem w dniu 21 b.m., uwłacza- 
jącym mojej czci. 

Oskarżającego mnie inż. Szpikowskie 
go nie znam i żadnych weksli od niego 
nie otrzymałem, więc przywłaszczyć so- 
bie nie mogłem. Otrzymałem natomiast 
weksle od p. Gontarskiego, wystawione 
przez Szpikowskiego i żyrowane przez 
Gontarskiego do dyskonta na pokrycie 
należnych mi od p. Gontarskieśo 7.000 


i| zł z wyroków sądowych oraz innych zo- 


bowiązań z tym, że sumę, jaka pozosta- 
nie ze zdyskontowanych weksli po po- 
kryciu moich zobowiązań, p. Gontarskie 
mu zwrócę, Weksli dotychczas nie zdy- 
skontowałem, j 

Jednocześnie nadmieniam, że spra: 
wę przeciwko Szpikowskiemu kieruje 
na drogę sądową. 

Z poważaniem z 


Zarząd Stowarzyszenia Kupców 
m. Łodzi, Piotrkowska 73. 


Tragiczna śmierć W wannie 


17-letniego mężczyzny pracownika lecznicy „Unitąs*, 


Cześć pamięci dobrego człowieka! 


w niej pływające zwłoki pracownika 
lecznicy 17-to letniego Eugenjusza Jec- 
a. 
Natychmiast wezwano policję, któ- 
ra przy zwłokach wystawiła posteru- 
nek, a nad ranem odwieziono trupa do 
prosektorium miejskiego, by stwierdzić 
przyczynę śmierci Jecka. 
Jak wynika ze słów personelu lecz- 
nicy, Jeck chory był na serce i najpraw 
dopodobniej dostał ataku sercowego 
podczas kąpieli. ~- hb. 


„A. ABA AR EJ 


dem swej duszy, zaciągnął się w szeregi 
pracowników społecznych, działających 
na polu filantropii. Jako człowiek niezwy 
kle pomysłowy, dzielny, pracowity i ucz 
ciwy, zjednał sobie wkrótce uznanie i po 
pularność. Wybrany został na zaszczyt- 
ne stanowisko prezesa zarządu „Uzdro- 
wiska“ i „Bykur Cholim* (stowarzysze- 
nie pielęgnowania chorych) i na poste- 
runkach tych trwał przez wiele lat, po- 
święcając pracy filantropiinej swój czas 
i majątek. Równocześnie piastował sta- 
nowisko wiceprezesa stowarzyszenia 
kupców. 

Zmarł po długiej chorobie, do ostat- 
niej chwili swego życia czujnie stojąc 
na straży piastowanych obowiązków 
społecznych. 

Szerokie rzesze odprowadzały wczo 
raj zwłoki b. p. Dawida Nowińskiego na 
miejsce wiecznego spoczynku, Nad trum 
ną padały słowa uznania i żalu. Ale naj- 
większy żal i największe uznanie dla 
Zmarłego, leży na dnie tysiącznych bied 
nych serc, które pocieszał i patrzy z ty- 
siącznych biednych oczu, z których łzy 
otarł... 

Za, to wielkie dobro, które czynił w 
życiu — niech Mu ziemia lekką będzie!.,. 


p "MORON SE O CA ZR 


i Li CARSKIEGO HULARA 


air nozna © 
które ukażą się w „REDUCIE” | 
J 


czasów i potężny peań filmowy 


i To wielka epopeja minionych 
i niespożytych sił twórczych 


| Moskwy dzisiejszej. 


Władysław Cielecki  Smmuwomumumzwzmowszm 
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o czem zawiadamiają pozostali w głębo- 
kim emutku f 


Tydzień 
czerwonego krzyża 


Odbędzie się od 30 b. m. 
do 6-go czerwca. 


Z pośród szeregu instytucji społecz- 
nych, jedyny Czerwony Krzyż iest in- 
stytucją społeczną o charakterze mię- 
dzynarodowym t. zn. prace Czerwone 
go Krzyża na całym świecie zmierzają 
do jednego celu j na wszystkich Czer- 
wohych Krzyżach ciążą jednakie obo- 
wiązki, a tym obowiązkiem — nieść po 
moc samarytańską cierpiącym, oraz ła 
godzić okrucieństwa zawsze międzyna. 
rodowych możliwej wojny. , 


Polski Czerwony Krzyż, to drobne 
ogniwo potężnej organizacii, musi speł- 
niać swe obowiązki, dla których wyko 
nania został powołany, musi więc w 
okresie pokoju czynić wszelkie przy- 
gotowania, aby w chwili, gdy tego zaf 
dzie potrzeba, mógł stanąć do pracy I 
godnie spełnić swe powołanie. 


Obowiązki, ciążące na C. K. są tak 


poważne, że wiele lat potrzeba na ich 
wykonanie. 


Wypadki ostatnich dni przekonały 
nas dowodnie, że Czerwony Krzyż w 
każdej chwili musi być w gotowości, że 
nie pora czynić przygotowania wów» 
czas, gdy wybija godzina próby. 


` Aby jednak móc sprostać wszystkim 
zadaniom, potrzebne są pieniądze. I 
chociaż rozumiemy, że społeczeństwe 
jest przeciążone, niemniej jednak wie- 
rzymy w szlachetny odruch społeczeń 
stwa, które przecież dając na cele Czer 
wonego Krzyża, popiera organizację. 
niosącą pomoc wszystkim bez wyjątku. 


Od szeregu lat Czerwony Krzyż u- 
rządza „Tydzień*, poświęcony propa- 
gandzie szczytnych idej i haseł Czerwo 
nego Krzyża, oraz stanowiący źródło 
dochodu na umożliwienie spelnienia 
swych zadań. 


W roku bieżącym termin „Tygo: 
dnia" został ustalony na czas od 30 5. 
do 6. 6. wł. i odbędzie się pod hasłem 
Pogotowia Sanitarnego Czerwonego 
Krzyża, gdyż wszystkie fundusze, ze- 
brane podczas tygodnia zostaną prze: 
znaczone na zakupienie wozów  sami- 
tarnych. 

Oddział łódzki Czerwonego Krzyża 
wielokrotnie odwoływał się do ofiar- 
ności publicznej, czyni to i w chwili o- 
becnej, wierząc niezłomnie, że wyro: 
ziumienie dla wielkiego celu sprawi, że 
nikt nie będzie się zżymał į gniewa!ł 
przy spotkaniu par kwestujących, prze- 
ciwnie niechaj każdy choćby najdrob: 
niejszą ofiarą przyczyni sie dą nawa- 
dzenia kwesty. 
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lzak i Eliza Lewinsonowie. | 
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-Dules aktów ovalama 


t 
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nóstwo świetnych scen, w znakomitej reżyserji 
przez takie siły, jak: 


WILLI FRITSE 


Jazz-band gramofonów, saksofonów, banjo i najnowszych perku 
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filmu dyrekcia obniżyła ceny biletów. 
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In occasione dellt apertura del Regio 
Consolate d'Italia a Lodz, gli italiani re- 
sidenti a Lodz e dintorni sono invitati, 

"per facilitare il contatto e la cura degli 
interessi nazionali, a farsi registrare 
presso il Regio Console Adam Osser. Ki- . 

' linskiego 222. i J, 


Narutowicza Ne 68. 

Podaję do wiadomości Szanownym Rodzicom, iż egzaminy 
wstępnę odbędą się w I terminie w dniach 28, 29 i 31 maja o 
godz. 4 po poł 4 

Otwartą zostanie kl. A. dla nieumiejących czytać i pisać,: 
Czesne w tej klasie wynosić będzie 25 zł. miesięcznie, AL 

Podania do klasy A, podwstępnej, wstępnej i wyższych 
przyjmuje Kancelarja Szkoły od dnia dzisiejszego. | 
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{. „czesny, 5 piętrowy z windą ko- od 8— 
rzystnie do sprzedania. i od 5 do 8 
. Oferty sub, „Z, 50% do Rudolf X 
Specjalista chorób Mosse, Pozuań Wroniecka 12. POTY RETN 
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Gabinet Róntgena 
I światłowleczniczy 


al.Piotrkowska 144 


róg Ewangielickiej 
Tel. 29-45. 
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dywany, futra, gar- 


podłe. Obrotowy 


Najsłynniejsze światowa poWagi lekarskie stwierdziły, że 
757 chorób powstaje z powodu obstrukcii 


Chory żołądek jost główną przyczyną powstania najrozmaitszych Przyjmuje: od 8-2 i | pas) i maszyny 
Bi chorób. zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę mafťčrjí,. i 6-8, Dla pań od- załatwia najskuteczniej t o szycia 
; Słynne cd 45 lat w całym świecie © palca toi e Koncesjonowane Biuro Płacę ot ak 
a DD ` 


„JUST” H. Łaźnik 


ZIELONA 6, Telet. 8-56 W9 6. Sierpnia 28. 
Uwaga; Dziś ostatnidzień| BA 
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| ZIOKA z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


M jak to stwierdzili prof, Berlińsk, uniwersytetu Dr, v, Leyden, Dr, Martin, . 
A Ur, Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy ną idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą: 
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, i 
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h stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w Ba- losów, zas k szerokości, salę fabryczną ij “257 
* A penie, Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych miastach, Ty- WIOSÓWLMBRACY "wszelkie maszyny pomocnicze. OCYNK. 
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* since podziękowań otrzymał Dr, Lauer od osób wyleczonych. - 


Cena pudełka zł, 1.60, podwójne pudelko zł. 2.50, 
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> Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, i promieniatri w admin. „Il. Rep" 
| UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, . " Róntgena. publiki". 999-25 
Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszńnwa, Chmielna 49, Przyjmuje: od 9—2 | 
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Dia PADRE | ca Ema 
LICYTACJA. A O Kalia D h | gy 
Warsz, Ake. T-wo Pożycz.|| Mężczyźni!!! AA Anu: | Samochód 
owg któr. słali swe małżonki r. med. l moeng ANNY 
LOMBARD AKCYJNY AT NIERE ANATA M by ciężarowy marki „Luc“ 4/* 


letniska, najlepiej się czują w mo» 
jej Mieczarni przy ul. Połude 
niowej Ne 8, gdzie prócz sma- 
cznej i zdrowej kuchni mo- 
ga również korzystać z bezpłat- 


ton. samochód  6-osobowy 
marki „Züūst“ używane, lecz 
w dobrym stanie. Cena bardzo 
przystępna. owiedzieć si 


F. Skusiewit 


Andrzeja 11. 
Telefon 37-43. 


Zachodnia 31 
28 maja 1926-0. godzinie 10-ej 
rano rozpoczniemy sprzedaż za 


DIODOWY. 


S| torpedo 6 osobowy 


stawów niezaprolongowanych || nego Radlo-Koncertu, Choroby skórne | można w biurze Sienkiewicza| pr owy firm 
i nie wykupionych w terminie. Mieko x WRSNYCH krów: 4 e ryieć odl 55 w godz. od 12 do 1 wad. RAG” atati 
Wykaz numerów w nr. 124 Kur ; i 80 do KZ 5 760-32| 49, sprzedania O: 
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Wydawca: Dr, Leszek Kirkiem. 


Tryskająca szampańskim humorem wspaniała farsa na tle epidemicznego szału tańca 
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cjalnie sprowadzonych specjalistów pod kierunkiem p. L. KANTORA. 


W roli wroga kobiet 


O: | warunkach dogod 


ZWYCZAJ 
mil, (na stronie 4 szpalty), NEKROLOGI | NADESŁANE 
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'Jest do sprzedania z powodu natyche 
miastowego wyjazdu taksówka (torpes 
do) z licznikiem, koncesją i ubezpieczć 
niem w pełnym chodzie, za bardzo niś 
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